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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi (codziennie z wyłączeniem dni poświątecziyck.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bet odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznic 1.35 
i odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
esięgarniach kwartalnie 4,80, m iesięcznie 1,60 
Poczta w -okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Poczta w okupacji A ustrja
kiej kwsrtlnie to r  7.50 miesięcznic 2 50.

OGŁ )SZENIA Za jeden wiersz petitu Idb jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.NadesIane w  tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45
fen drobne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ui. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele
-  — i lw ięta od 9-ej do U -ej rano. — —

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuj* 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń księgarnie 
 agentury w kraju i zagranica.

Od M u i i M , „ K U R J E R  Z A G Ł Ę B I  H le może być abonowany we 
wszystkich urzędach pocztowych okupacji niemieckiej i austrjackiej.
Prenumerat* wynosi: almT ^

Konfesja a
Utożsamianie wyznania religijnego 

z narodowością, należy już do prze 
ibrzmiałej przeszłości. Wprawdzie, zgo
dnie * faktycznym stanem rzeczy, m ó
wimy, t*  Polska jest katolicka, ponie
waż prawie wszyscy P . lacy  wyznają 
jedną reiigję rzymsko-katolicka. Nie 
wyłączamy przecież ze spójności naro
dowej wszystkich inowierców, nawet 
wyznawców islamu. Co do jednej wszak
że konfesji czynimy stanowczy wyjątek, 
mając po temu zupełnie uzasadnione, a 
wielce poważne racje. Zarówno bo
wiem kilkowiekowe przebywanie ży
dów na ziemiach polskich, jak i cały 
splot stwierdzonych faktów, zniewala
ją nas oceniać wyznawców mozaizmu 
talmudycznego, nie jako „dzieci jednej 
ziemi*, ale jako całkiem odrębną spo
łeczność, czyli krótko mówiąc „naród 
w narodzie*.

Wiemy z góry, że powyższy pogląd 
a raczej stanowcze i dobitne oświad
czenie nasze w rzeczonym przedmiocie 
wywoła gromkie protesty nietylko w jni- 
kłym już oboziku t. zw. „polaków w. 
m.a, ale i w pewnych zastępach włas
nego rdzennego społeczeństwa, które z 
tych, lub owych powodów mają taki i 
owaki interes podtrzymywać zbankru
towaną doszczętnie samoułudę asymi- 
lacyjną. A jednak w obecnym momen
cie, gdy kwestja t. zw. samookreślenia 
narodowego* jest na porządku dzien
nym, zachodzi nieuchronna konieczność 
sprawę jasno i wyraźnie postawić.

Zapytujemy więc przedswszystkiem, 
czy ci paromiljonowi wyznawcy mosa- 
izmu talmudycznego, jacy zamieszkają 
Polskę, określą się jako Polacy inne] 
konfesji, Czy jako naród żydowski ? 
Mamy prawie zupełną pewność, że ple
biscyt w tym kierunku urządzony, dał
by wyniki bezwzględnie stwierdzające 
drugą alternatywę, czyli wielki glos 
podnoszący się z mas żydowskich: je
steśmy przedewszystkiem oddzielnym  
narodem.

Nie przeczymy, że jakiś szczupły 
procent, a raczej procencłk wyznaw
ców konfesji tnlmudycsnej, będzie za
pewniał o swej polskości, o swej spój
ni z narodem polskim, stawiając rozli
czne mniej lub wiącci hgiczne argu
menty, że wyznawany mozaizm w ni*

SC.
c.2«m ule może p r*#szks i iać  eenfw- 
mentowi polskiemu-

My w szczerość tych zapewni* ń, a 
co ważniejsza, w skuteczną ich zioz- 
cztlnnść mogliśmy wierzyć przez długi 
szersg dziesiątków lat, dopóki asymi
lacja miała pewne szanse włsściwrgo, 
stopniowego przetwarzania mas żydow
skich w Polaków w. m. Dziś wszakże 
mamy zupełną świadomość, że stało 
się wprost przeciwnie. Nie asymilato- 
rzy polszczyli swoich talmudycznych 
współwierców, ale ci drudzy znacjona- 
lizowali na swój sposób tamtych.

Po upływie pół wieku Syzyfowej 
pracy asymilacyjnej, mamy dziś w Pol
sce bardziej niż kiedykolwiek mocne i 
zwarte szeregi narodowców żydow
skich, którzy jawnie głoszą swoją po
gardę dla asymilatorów, jako odstęp- 
ców od ideału narodowego, 'Wymow
na ilustracja znanygo przysłowia „zła
pał Kozak Tatarzyna, a Tatarzyn za 
łeb trzyma”.

*
Z powyższego wypływa, że nasza 

teza o wyłączeniu konfesji talmudycz- 
nej jako czynnika przy narodowem sa- 
mookreślaniu polskości, jest chyba naj
zupełniej uzasadniona. Zresztą i w o 
pinji olbrzymiej większości rdzennego 
społeczeństwa, utrwala się niezłomne 
przekonanie, że wyznawcy tej konfesji 
w wielkiej swojej masie wystąpią, jtko 
odrębny naród w narodzie.

Wszak i na ostatnim zjeździe rabi
nów w Warszawie oświadczono z mia
rodajnych ust, jak o: „nie może już być 
dsiś mowy o żydach niemieckich, fran
cuskich, rosyjskich i p o 1 s k i c h, bo 
my wszyscy jesteśmy tylko jednemi 
dziećmi Abrahama”. A  prasa żydow
ska wszelkich, odcieni, z uznaniem tę 
narodową jedność wszechżydowską 
przyjęła’i zatwierdziła. Musimy przeto 
Uczyć się z tą realną rzeczywistością, 
że mozaizm talmudyczny nie jest tylko 
i wyłącznie taką lub owaką konfesją 
obejętuą dla prsynaletytości nar udo
wej, ale że tworzy on ze swoich współ
wierców zwartą masę całkiem odręb
nego narodu.

JeźeU jednak ze wszystkich konfe
sji inowierczych, tylko jeden mozaizm  
wyłączamy jako stanowczo przeciw

stawny polakiemu sumookreślcniu naro
du, niemniej winniśmy stwierdzić, że 
■ą jednak wyjątkowi mozaiści, którzy 
chcą być jedynie Polakami. J. s t  ich* 
uiewątpliw e zaledwie; kilkuset a dajmy 
na to i tysiąc cały. Czy to jednak mo
że zmienić orjentccię naszą na cało
kształt kweatji nsrodu w narodzie.

Niema podobno reguły bez wyjątku, 
ale i to wiadomo, że właśnie wyjątki 
są potwierdzeniem każdej reguły, Mnie
mamy przeto, że ci wyjątkowi, a tak 
nitliczni „polacy w, m." będą zniewo
leni siłą wydarzeń tnaltźć jakieś wyj
ście z tego kłopotliwego, a może na
wet niekiedy i tragicznego położenia. 
Ukazali mu w tym względzie drogę 
nietylko ich poprzednicy w t. zw. ne- 
ofityzmie, ale i genialny poeta z ich 
plemienia Henryk Heine, w dobrze zna
nym aforyźmie; „ c h r z e s t  d l a  ż y 
d a  s t a n o w i  p a s s e - p a r t o u t  
d o  c y w i l i z a c j i  a r y j s k i e j ”.

My pozwalamy sobie uzupełnić ów 
klasyczny aforyzm : i d o  a i e o b ł u- 
d n e j  p o l s k o ś c i .

L. Kotowea

Konferencje berlińskie.
„Berliner Tageblatt” pisze;
„Po przybyciu Htndenburga, Luden- 

dorffa i cesarzewicza w sobotę do Ber
lina, odbył aię w ciągu niedzieli u ce
sarza szareg bardzo ważnych konfe
rencji, Te kooferencja miały łączność 
z rozmaitemi przyjęciami u cesarza i 
cesarzewicss: W sobotę po południu
odbyła się w pałacu kanclerskim dłuższa 
konferencja, w której brali udział kan
clerz hr. Hertling, podsekretarz stanu 
baron von dem Bussche, jako zastępca 
Kfiblmanna, marszałek polny Hinden- 
burg, jenerał Ludendoiff i kilku innych 
przedstawić!*!! kierownictwa Rzeszy. 
Potem nastąpiła wielka wspólna konfe
rencja u cesarza, ale nie właściwa ra
da koronna, ani też posiedzenie mini- 
sterjum w szerszym zakresie.

Kanclerz prawdopodobnie przywód
ców stronnictw uwiadom! o treści i wy
niku obrad.

Dotychczas nie wiadomo nic o  obra
dach, ale przypuszcza się, że chodzi o 
rokowania w Brześciu Litewskim, o o- 
czekiwaoą w tych dniach odpowiedź 
kanclerza na niedawne enuncjacje io a  
Hcti o celach wojennych i — według 
rozmaitych oznak — przedewszystkiem  
o rozwiązanie zagadnienia polskiego.

Przybił też do Berlina pot. cie- 
nrecki w H id ie ,  dr. Rosen; również 
ambasadora br. Berastoiffa, powołano 
do Berlina. Według pogłoski, kanclerz 
hr. Hertling w ostatnich doisch czuł 
się chorym. Nie test wyłączone, że 
najbliższe dni przyniosą niespodzianki.

x Zdaje się, że w kwestji polskiej za
znacza się nowyvzwrot. W J Berlinie 
przynajmniej zaniechano rozwiązania 
austrjacko-polskiego. Składają się na 
to powody nietylko militarne, lecz tak
że ekonomiczne; militarne o tyle, że nś 
Litwie chce się utworzyć omawiane tak 
często „zabezpieczenia”; ekonom iczne  
o tyle, źe są  głosy za przyłączeniem  
do Prus : obw odów Polski, cennych  
pod w zględem  przem ysłow ym . Są to  
obwody: Będzina, C zęstochow y, W ie
lunia i  O lkusza. Opolska izba han
dlowa uznała w poufnym memorjale t* 
obwody, które stanowią znaczną część 
Polaki kongresowej, za koniecznie po
trzebne dla górnośląskiego obwodu e- 
konomicznego. Jak wiemy, ta opinja 
opolska była przedmiotem ożywionych 
obrad w kołach rządowych. Nad unją 
personalną Polaki z Austrją nie zasta
nawiano się już tak poważnie. To też 
zapewne nie będaie bez wpływu na 
wybór króla polskiego'*.

Przemówienie Korfantego.
W komisji sejmu pruskiego dla re

formy wyborczel toczyła się żywa dys
kusja, w której konserwatysta poseł 
von der Otten wystąpił przeciw pro
jektowi reformy i zapytał : „Czy rząd
nie zdaje sobie sprawy z tego, jaki 
będzie skład izby przy równym pra
wie wyborczym? Polacy naprzykład 
według naszych obliczeń mieliby 35 
mandatów, a sami liczą 50 mandatów 
nie tylko w Poznańskiem, ale także i 
na Śląsku i w Westfalji, To nie jest 
pożądanym dla państwa niemieckiego*.

Ostenowi odpowiedział między in
nymi poeeł Korfanty.

„Moi przyjaciele polityczni określili 
swe stanowisko i dla tego ni* odczu
wamy potrzeby ponawiania dyskusji 
generalnej w komisji. P. von der Osten 
jest szczerym wyznawcą zasady, ż eh i-  
storja jest mistrzynią ludzkości. Al* z 
historją ma się sprawa tak, jak z* sta
tystyką, można jej nadużywać do udo
wodnienia każdej rzeczy. P. von der O- 
sten zajmuje się pilnie historją, ale wi
doczni* tylko starożytną i w dawnych 
czasach zdaj* się być zupełnie pogrą
żonym. Jest on bowiem jeszcze wy
znawcą zasady: cuius regio, ełus nati 
(czyj kraj tego i narodowość). Ludsk

i i
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wyzwolił* sio z barbarzyńskiej zacady: 
cuius regio eiue religio (czyj kra) tego 
rełigja) a dziś rozbrzmiewają w całym 
świacie baeła o prawie •amoitacowie- 
nia o eobie narodów i o ochronie mniej- 
•zości narodowych. Tylko p, von der 
Oeten nic o tym nie i ł f i ia i  i oetatnie 
krwawe rozdziały hiatorji przeazły nad 
nim bez śladu. Uznaje on tylko pra
wa uciemiężonych narodów w Iadjach 
lub Egipcie, Lf aiebie w domu powia
da, t e  niezgodnym by było z niemiec
kim charakterem tego pańatwa, gdyby 
w izbie poaelakiej zaaiadalo. według 
obliczeń jago,, 35 poałów polakicb. Pań- 
atwo to nie jeat czyato niemieckim, bo 
Polacy atanowią w nim 10 proc. ludno
ści. A my Polacy nie wcisnęliśmy się 
gwałtem do tego pańatwa, ale wcielono 
naa. Oddajemy temu pańitwu na rów
ni z niemieckimi wapółob ywatelami da
ninę z mienia i krwi, tądam y wobec 
tego ta c ie  supetoego równouprawnie
nia. Jeśliby pana Oatena bolały oczy, 
gdyby w tej izbie zaaiadalo 35 poałów 
polakich, i jeśli pragnie jej nadać cha
rakter ściśle narodowo niemiecki, to 
rnnai usunąć także założenie obecnego 
i»t«uu rzeczy, a więc albo dzielnice 
polakia wyłączyć z tego pańatwa, albo 
nadać im tak cbacerną autonomie, te - 
by zastępstwa w tej izbie nie potrze
bowało Ale zdaj* sięr te  p. von dar 
Oaten cha alby mieć jak największą licz 
bę Polaków—j«go partia pragnie zabo
rów na wschodzie — ale Polakow bez 
praw politycznych, a najwięcej Polaków 
pragnąłby na twych folwarkach, ale w 
roli niewolników jak w atarotytnych 
Atenach. Wywody p. O stena stanowią 
dokładną ilustrację do proklamowanego 
przez kanclerza prawa samostanowie
nia narodów i do zapowiedzi delegatów 
niemieckich, że prawa mniejszości na
rodów uregulują sprawiedliwie na dro
dze konstytucyjnej. Zajmujemy się 
zmianą konstytucji i teraz, gdy jest spo
sobność do ziszczenia tej zapowiedzi, 
p. von der O steni jego przyjaciele żą
dają dalszego ucisku mniejszości naro
dowych. Ale jesteśmy mocno przeko
nani, źe są to głosy ludzi przeszłości, 
bo po tej wojnie nie może być mowy 
o deptaniu praw  mniejszości.

WOJNA.
Komunikat niemiecki
BERLIN. iB T W ). U rzędow o do- 

noszą dn ia  16 styczn ia 1918 t

Wschodni teren walk
Nic nowego.

Zachodni teren walk,
G rupa w ojsk następcy  tronu  k sięc ia  

R upreckta.
Gkoto i na południe od Lena d z ia 

ła lność a rty le rji by łe  spotęgow aną. 
W poszczególnych odcinkach  po ty 
czk i wywiadowcze; na południowym  
- w schodzie od O rn e t w zięto jeń 
ców.

G rap a  w ojsk ks. A lbrechta.
Po w ielogodzinnem  dzia łan iu  og- 

n iew em  oddziały  francusk ie  n a ta rły  
n a  północy od B adouvillers i w targ 
nęły  chwilowo do naszych  rowów.

N asze .oddziały w yw iadow cze 
w zięły jeńców  w górnych W ogezach.

Front 1 macedoński,
W  luku  Oerny w zm ożona dz ia

łalność bojowa.

Wioski teren walk,
Pcm iędzy B reatą  a  P iave w ielo

k ro tn ie  ożyw iona w alka  ogniowa, 
k tó ra  trw ała ze  szczególną gw ał
tow nością w okolicy M onte A solone. 
W łosi pow tórzyli sw e niepom yślne 
a tak i tylko n a  północy od M oate 
F on tana  Secca, zostały one odparte ,

W odcinkach  P iave n a  północy 
od  M ałe llo  w zm ocnił s ię  ogień 
arty lerji włoskiej.

Pierw szy genera l-kw aterm istrz
. Ludendorff

lokowaiii w Brzsścin.
BRZEŚĆ LITEW SKI, (B. T. W.) 

W czoraj odbywały się  tu w dalszym  
ciągu narady  niem iecko - anstrjacko  
• w ęgiersko  rosy jsk iej kom isji d la  
uregulow ania spraw  tery torialnych  i 
politycznych. Pom im o istn ie jących  
naraz le  dużych różoic zapatryw ania 
obu  stron  p e rtrak tu jący ch , ustalono 
pew ne zb liżen ie  co do n iek tó rych  
punktów .

SZTOKHOLM. 16 styczn ia  O rgan 
Trockiego „P raw da" tw ierdzi, że w i
dok i na  pom yślny przebieg  rokow ań 
polepszyły s ię  znaczn ie .

T rock i posiada w szelk ie pełno
m ocnictw a, jak ie  m u są  n iezbędne 
do podpisania pokoju.

Rosji I RUfflUljl.
SZTOKHOLM, 16 stycznia. (W.A.T 

„A llgem een H andelsb lad“ donosi z 
Petersburga, źe w ieczorem  dn ia 12 go 
b. m. aresztow ano w Petersburgu , na  
rozkaz  R ady kom isarzy ludow ych i 
osadzono w tw ierdzy  P io tra  i P  w ła 
posła rum uńskiego Diam andiego, 
o raz  personel poselstw a. Przyczyny 
niew iadom e. A resztow anie w yw arło 
n iesłychane w rażenie.

Wolska opuszczają froit,
SZTOKHOLM, 16 stycznia, (BTWJ, 

.Nasz Wiek" donosi, że 3 rosyjskie od
działy robotników pionerów opuściły 
front i powróciły do domu. wobec tego 
M  dalsze umacniane frontu jest już 
reekemo niepotrzebna.

landy biHińskie.
BERLIN. Jak  się dowiadujemy — 

pisze .Berliner Tageblstt* z dnia 15 
b, m, — w poniedziałek odbyło się nie 
tylko dalsza posiedzenie gabinetu pru 
ski-go, ale także narada w pałacu kan- 
clcrskim, w której uczestniczyli, oprócz 
br. Hertiinga i kilku innych przedstawi
cieli rządu Rzeszy, także Hindenburg i 
Ludendorf. Natomiast kanclerz nte 
przyjął, wbrew xamiarom poprzednim, 
przywódców stronnictw, w ciągu jednak 
południa udzielił im zastępca sekreta
rza stanu, Kuehlmanna, wice-sekretarz 
stanu, voia dam Busche, pewnych wy
jaśnień, co do przebiegu rokowań brze
skich. Według tych wyjaśnień, wzno
wiono tam rokowania wczoraj po po
łudniu, Odbyć się ma także posiedze
nia dalagatów dzisiaj przed południem.

V komisji głtiMij pirlimoatu.
BERLIN, 15 stycznia. Wr kołach 

parlamentarnych utrzymują, że kanclerz 
zapowiedzianą mowę wygłesi w komi
sji głównej parlamentu w nadchodzący 
piątek. W tychże kołach zapewniają, 
że co do zagadnień ne zachodzie m o
że być osiągnięta zupełne zgoda mię
dzy kierownictwem poiitycznem a woj 
skowem. Co do wschodu, to ustalono 
linie kierownicze, dla których wykona
nia miarodajny będzie dalszy bieg ro
kowań.

Wspilii dikliricji koalicji.
BERN, 16 stycznia (BTWj, Rzymski 

korespondent dziennika „Stempa" do
nosi; Głównym celem konferencji pa
ryskiej jest złożenie wspólnej, jednolitej 
i szczegółowej 'deklaracji o celach wo
jennych koalicji, oraz zredagowania 
jednego wspólnego dokumentu, zawie
rającego wszystkie żądania koalicji.

łrssztssu is CsiHaux.
PARYŻ 15 stycznia (BTW). Ajencja 

Havasa donosi: Wczoraj rano areszto
wano Ceillatuc i przeprowadzono go niez
włocznie do więzienia dla chorych.

MsMcnnis Hastami.
SZTOKHOLM, IS . t Tc ta t,.  (BTWj. 

Angielski ambasador w Petersburgu 
Buchanan oświadczył fonegdaj przed
stawicielowi dziennika Stockholm! Tid- 
ninden, że jego zdaniem bolszewikom 
udało się tak ugruntować swoją*aytuac|ą, 
źe obecnie nikt ’ich nie będzie mógł 
wypędzić. Przadcwszystkiem zwycięstwo 
ich wywołał pokój i powszechne prze
męczenie wojną, zaś bolszewicy pragną 
pozostać u steru at do chwili'spełnienia

wszystkich przyrzeczeń. Pomimo to 
koalicja nie może ich 'uznać za przed
stawicieli Rosji, gdyż choć posiądają 
siłę lecz zato wpływ icb ogranicza się 
tylko do północy. O widokach rokowań 
pokojowych w Brześciu Litewskim nie 
można powiedzieć nic bliższego: Trocki 
wszystkiemi silami pracuje .n ad  za 
warciem pokoju osobnego. Wogóle 
trzeba powiedzieć, że Rosja odegrała 
swoją rolę czynnego uczestnika wojny.

Zgu Islsiks.
MONACHJUM. (WAT.). W a lu to

uszkodzenia aparatu i spowodowanej 
przez to katastrofy spadł i zabił się w 
pobliżu Cambrei, po 38 zwycięstwie na
powietrznym, bawarski porucznik lotni
ctwa Max Miiller, kawaler orderu .Pour 
le merita”,

Hindil z Rosją.
Petersburski Wieczernij czas donosi: 

że w miattach finlandzkich, swaszcza 
w Hsłsingf orsie, zjawiło się w ostatoich 
czasach wiele kupców niemieckich, 
którzy zawiązali ", stosunki handlowa 
bezpośrednio z Finlandią, następnie zaś 
sa pośrednictwem handlowców fin
landzkich z Rosją. Już zawarto kilka 
poważnych transakcji na dostawę z 
Niemiec znacznego transportu towarów 
chemicznych i peifamatyjnych. Ze 
strony rosyiakiej zaznacza się wielki 
pop*t na towary bławaiae. Ze względu 
na terminy, w których handlowcy nie
mieccy zobowiązują się dostarczyć do 
Finlandji sprzedane materjały, należy 
przypuszczać, że kupcy niemieccy mają 
znaczne składy najrozmaitrzych towarów 
w Szwecji.

i l e c  narodów w Kijowie.
BERLIN. — Przez Kopenhagę dono

szą z Kijowa: Dnia 12 z. m.„ odbył się 
w Kijowie wiec narodów słowiańskich. 
Obecni byli polscy, czesi, słowacy, 
Serbowie, południowi słowianie, rumuni 
i ukraińcy.

Referat wygłosił prof. Masaryk, 
poczem przemawiali przedstawiciele 
wszystkich zgromadzonych narodowości. 
W imieniu wojskowych polaków wygło
sił mowę por, Jakowicki i oświadczył, 
że polscy będą walczyli do końca o 
wolność i zjednoczenia wszystkich na
rodów. Grupa kilkudziesięciu socjalis
tów polskich wszczęła wówczas hałas, 
wołając: Nie prawda! Hańba! Nie chce- 
my więcej walczyć! Przyszło z tego po
wodu do scysji z żołnierzami pol
skimi, którzy przy pomocy publicz
ności usunęli z sali hałasujących.

Zgromadzanie urządziło owację 
przedstawicielowi misji wojskowa) fran
cuskiej, obecnemu na sali w charakte- 
r te  gościa.

Uchwalono wspólną rezolucję o nie- 
złomnem prawia narodów do niepodle
głości, stwierdzającą, źe narody od tych 
żądań nie odstąpią nigdy. Odśpiewano 
na koniec rotę Konopnickiej i hymn: 
•Hej alovane*! Pieśni wysłuchano, 
stojąc.

Rołzsnsii ukraiśeśw.
BERLIN, — Ze Lwowa donoszą do 

•Vorwarts*:
•Pewna osobistość, która świeżo 

wróciła z Kijowa, a z radą ukraińską 
utrzymuje bliskie stosunki, oświadcza 
co następuje:

Pełnomocnicy ukraińscy otrzymali 
wskazósrki, aby zgodzili się ca utwo
rzenie niezależnej Polski w obrębie 
granic etnograficznych, Zajęte przez 
mocarstwa centralne! ukraińska Chełm
szczyznę, Podlasie i Wołyń przypadają 
Ukrainie. Gdyby Galicja miała być 
wyłączona z austriackiego związku 
państwowego to jedynie Wielkie księstwo 
Oświęcimskie i Zatorskie otrzymają 
polary, Królestwo zaś Galicji i Lodo- 
merji musiałoby być włączone do U- 
krainy"’

■fŚTlił >o|sk poliklefa si UbraiBls.
Jak donosi aPocsta polska* według 

„Kijewlanina", przy sekretariacie jene
rała ym Ukrainy utworzono wydział 
wojsk polskich. _ Wydział ten ma się 
zajmować wsztlkicmi sprawami dotyczą- 
cemi wojska polskiego. Na prezesa wy
działu wybrano kapitana Babjańskiego.

Kolijirzi policy.
SZTOKHOLM. '.N ow aja Żnń" ko

munikuje: W Krynkowie, w gub. poł- 
tawskiaj, odbyło się zabranie ewsiku- 
owanych z Królestwa Polskiego koleja
rzy polaków, na którem zebrani, jako 
wolni obywatele niepodległego państwa 
polskiego, uchwalili zażądać od rządu 
rosyjskiego natychmiastowego przewie
zienia z powr otem do kraju wszystkich 
kolejarzy polaków, w liczbie 10,000 osób.

„Tiw i" 1 sra li ii. Lutaslnłfi|t
BERLIN — Paryski •Tamps* napa

da gwałtownie na polską Radę regen
cyjna z powodu odwiedzin jej w Ber
linie i zwraca się szczególniej przeciw
ko ustępowi mowy ks. Lubemirskiego, 
źe .poiacy wraz z narodem niemieckim 
dążyć będą do urzeczywistnienia wiel
kich, wspólnych celów*.

Wypróbowany środek.
Pismo włoskie •Tribuna" daje w nu

merze z dnia 3. L. ujście niezadowoleniu 
swemu z powodu uznania republiki fin
landzkiej przez króla szwedzkiego, 
który nie wahał aię przyjąć posłów 
fińskich, aczkolwiek rząd azwadzki, nie 
usposobiony dta niemców tak przyjaźnie, 
jak poprzedni, odmówił - ich przejęcia 
Wstępuje on w ten spoiób^pisze wspo
mniana gazeta, na bardzo śliaką drogę, 
nie powiaicn bowiem zapominać o tern, 
że kraj jego, zarówno jak i obszar za
wieszonej jeszcze tymczasowo w po 
wietrzu republiki fińskiej, jest pod 
względem zaopatrywania całkowicie 
zależnym od koalicii. W nas wzbudza 
do pewnego stopnia zdziwienie ta oko
liczność, źe koalicja grozi królowi 
szwedzkiemu oczywiście tylko między 
wierszami loaem króla Konstantego,.

Czyż rzeczywiście należy przypu
szczać, źe koalicja posiada jeszcze tyła 
subtelności, by sprawę grecką uważać 
za nieszczególny dla siebie środek re 
klamowi,? !

Z dnia na dzień.
Rada Stapu.

Patenty cesarskie z dn. 12 wrześ
nia 1917 roku przewidziały konieczność 
zwołania Rady Stanu, ciała do pewne
go stopnia przedstawicielskiego, opa
trzonego władzą prawodawczą, mające
go być poprzednikiem demokratyczne
go sejmu,

Jak przypuszczają w kolach rządo
wych, już około 29 stycznia b. r. roz
pocznie ona swoją egzystencję. W tych 
dniach ogłoszone będą wybory na 52 
członków Rady Stanu. Reszta—58.>o- 
etanie nominowana. W skład tej o- 
statniej liczby wchodzi 12 wirylistów.

lastrukcja wyborcza już jest opra
cowana przez ministarjum spraw we- 
wnętranych, jak również są mianowani 
z pośród ziemian komisarze rządowi 
do spraw wyborczych.

Niema jeszcze natomiast definity
wnie zdecydowanego podziału na okrę
gi wyborcze. Wiadomo tylko, źe 27 
sejmików okupacji austrjackiej podzie
lonych zastanie na 6 grup, z których 
każda wybierze po 3 posłów, razem 18, 
sejmiki zaś okupacji niemieckiej roz
dzielone na grup 8 wybiorą 24 po
etów. Grupy te składają się z 3, 4 
nawet niekiedy 5 powiatów.

Prawo wyborcze czynne przyaługuje 
tylko członkom eejmików i rad miej
skich Warszawy, Łodzi i Lublina, z 
których warszawaka wybierze 6, łódz
ka 3, lubelska 1,

Wybranym jednak może być i nie 
członek tycb ciał reprezentacyjnych, a 
przytem niezależnie od miejsca awego 
zamieszkania. Dla wyborców przyjęto 
z systemów proporcjonalnych tan, któ
ry zaleca, aby każdy wyborca głosował 
tylko na jednego kandydata. Dlatego 
wyborcy każdego okręgu zmuszeni bę
dą porozumieć się między sobą, po
dzielić na grupy, z których każda gło
sować będzie na jeduą tylko osobę.

12 wirylistów stanowić będą: 6 bi
skupów Królestwa Polskiego, 1 przed-
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stawicie! zboru ewangelicko-augsbur
skiego, 1 kalwińskiego, 1 gminy żydow
skiej, 1 sądu najwyższego i 2 rektorów 
uniweraytetu i politechniki.

Resztę — 46 członków — mianuje 
Rada regencyjna na przedstawienie p re
zesa mmiatrów z tych oaób, które bę
dą konieczne dla uzupełnienia akładu 
Rade Stanu:

Poaiadzenia jej będą jawne, z u- 
dziaiem publiczności. D uty kłopot sta
nowi tek wyszukanie odpowiedniego 
lokalu w Wa'szawte.

Polskia prawe wojskowe.
.LokaSanzeiger” dowiaduje aię z 

Wiednia, te  projekt polskiego prawa 
wojakowego zoatał ju t ukończony. Pra
wo wojskowe polskie zblitone jest w 
jłównech zarysach do wojskowego p ra 
wa roavjaktego, podobne jeat wszakże 
w niektórych punktach do prawa woj
skowego austriackiego, niemieckiego i 
francuskiego. Naogół służba wojskowa 
we wszystkich rodzajach broni trwać 
będz'e dwa lata, pozatycn mogą bać na 
wypadek wojny powołani do słutby 
wojskowej wszyscy obywatele poi cy 
pomiędzy 16 a 60 rokiem tycia. 
Oprócz tego będzie pr»ygotow»na mło
dzież pomiędzy 16 a 20 rokieln tycia 
do służby przygotowawczej wojskowej 
na wzór szwajcarski. Służba aktywna 
trwać będzie 2 lata,‘służba w rezerwie 
8 lat, w obronie krajowej 10 lat.

Do słutby obrony kra owej zobo 
wiązani są tpężcz- źui w wieku od 18 
do 20 i od 40 — 60 lat. Po powrocie 
Rady r e g e n c y j n e j  » podróży do Wie 
d n i a  ś B e r l i n a  przedłożony zostanie jej 
naszkicowany powyżej projekt prawa 
wojskowego.

* Klub cen trum  narodow ego. W 
celu rozwoju tycia towarzyskiegj wśród 
członków i sympatyków Centrum naro 
dowego został otwarty klub polityczny 
przy ul. Sienkiewicza, Podczas uro 
czystości otwarcia przemawiali: prezes 
klubu dr. Tadeusz Niementowski, hr. 
Adam Rontkier, prof. Alfons Parczew
ski. Wśród obecuych znalazł się mi
nister spraw wewnętrznych p. Jan 
Stecki wraz z wice-ministrem dr. W. 
Chodźką.

* Odłożony zjazd Ministarjum wy
chowania narodowego zawiadamia, te  
wyznaczony' początkowo na dzień 
21 b, m. krajowy zjazd inspektorów 
szkolnych odbędzie aię z polecenia p. 
ministra dn. 11-go lutego r. b.

* S trejk  pracow ników  szpitalnych 
w Wa szawie trwa w dalszym ciągu. 
Prezydent policji-.zagroził strajkującym, 
te  będą usunięci przez wojsko z zaj
mowanych przy szpitalach mieszkań. 
Wobec tego magistrat uchwalił wezwać 
leszcze raz ogół pracowników szpital 
aycfa do natychmiastowego powrotu do 
pracy, celem uchronienia ich od gA?- 
iącycb następstw.

* K atastro fa  kolejow a pod R z e 
szowem. c  Wiednia, ze źródła urzę
dowego, otrzymała W. A. T, wiado
mość. te  na-stacji Trzcina pod Rze
szowem nastąpiło starcie pomiędzy ja
dącym do Wiednia pociągiem pośpie
sznym Nr. 10 a stojącym na stacji 
Trzcina pociągiem pośpiesznym Nr. 9 
Unji Kraków—Lwów. Śmierć poniosło 
6-ciu tołnierzy, 10 osób ’ cywilnych z 
pośród podróżnych oraz jeden praco
wnik kolejowy, 50 osób odniosło rany. 
Pomiędzy rannymi jest wielu niemców 
Rzeszy niemieckiej.

Z Sos»o«ei
Dnia 181

— Sefaaik a wybory do Rady 
S i a l i .  Skład sejmiku powiatu Będziń
skiego w części byt swego czasu mia
nowany, *  części wyłoniony przez da
w n e  rady miejskie, istniejące z nomi
nacji. Wobec domniemaną} ordynacji 
Rady Stanu przypadłoby i sejmikowi 
Będzińskiemu członków Rady Stanu 
wybierać. Pośrednie nawet wybory do 
Rady Stanu mają na celu powołanie 
takich przedstawicieli, za którymi stać 
będzie zaufanie ogółu i  którzy poglądy 
tego ogółu reprezentowaliby. Dla tego 
powoda i  sprawa uczestniczenia dzi

siejszego sejmiku powiatowego w wy
borach przedstawicieli do Rady Stanu 
staje się aktualną i obudzi omawianie 
tej sprawy.

— W sp raw ie  zaległych em ery tur. 
Wszyscy emeryci którzy z chwilą ewa
kuacji władz rosyjskich przestali odbie
rać z kasy skarbowej swoje emerytury, 
żywo niepokoją aię co stanie się z ich 
należnościami sięgającemi już dotąd 
sum poważniejszych.

Zaliczki które wypłaca kasa miejska 
na rachunek tych emerytur są bardzo 
nikłe w stosunku do całej należności 
od sierpnia >915 do 1 stycznia 1918 r.

Jak wiadomo urzędnicy państwowi 
w Królestwie Polakiem podzieleni byli 
na dwie kałego je: jedni płacili t. zw. 
emeryturę rosyjską, drudzy opłacali 
składki do funduszu emerytalnego K ró
lestwa Polskiego. Otóż ten drugi fun- 
nusz jest bezsporną własnością Króle
stwa Polskiego i emeryci należący do 
tej kategorii liczą, te  należne im zale
głe emerytury otrzymają całkowicie i 
nadal będą zabe*pieczeni co do wy
płat.

W tym celu emeryci warszawscy w 
porozumieniu z prowincjonalnymi wy 
stępują do polskiego ministerjum sker 
bu o obronę ich interesów - i jeżeli to 
btdzie możliwe o uregulowanie wa* 
pist, gd»ż otrzymywane dotąd zaliczki 
nie wystarciają nawet na najskromniej 
sze utrzymanie.

— Egzam iny eksternów . Miniate- 
rjum w>znsń religijnych i oświecenia 
publicznego zawiadamia, t*  p >daa«a o 
dopuszczenie do egzaminów eksternów 
i  4, 6 i 8 klas szkół realnych i f lolo- 
gicznych, a także oddzielnych przed 
miotów w tym zakręci-, mocą b ć skła 
dane lub ńsd«*łane pocztą do końca b. 
en. do sekcii II ei szkół średnich. U az- 
dowska 6{20 róg Instytutowej, na par
terze, w godzinach między 1 2 tą a 2 -g ą . 
Egzaminy odbtwać się hęda w miesią 
cu lutym i marcu w  Warszawie i Lu
blinie. W miastach prowincjonalnych 
ministerjum zamierza zorganizować e- 
gcaminy dla eksternów na wiosnę, o 
ile okaże się to możebne.

— Z Tow. L ekarsk iego . Dnia 19 
b. m. o godz. 4 i pół w lokalu Rady 
Powiatowej Opiekuńczej (ul. Małachow
skiego 11) odbędzie się posiedzenie 
Towarzystwa Lekarskiego, na którem 
refeiat wygłosi dr. Perłowski z Za
wiercia.

— f  jęcie  bandyty. W Małobądzu 
ujęto dawno poszukiwanego bandytę, 
Gościa, po otoczenia go przez 10 p o 
licjantów, Bandyta miał przy sobie re
wolwer, który wrzucił do wody. W 
mieszkaniu, w którym go ujęto, znajdo
wał się przedtem drugi bandyta, Bec
ker, który zastrzelił kolegę w obawie, 
że go wyda.

— Pożar. Wczoraj około godz. U  
i pół w nocy wynikł pożar w zabudo
waniach na kop, hr, Renarda. Ogień 
powstał w szopie, w której składane 
było siano. Pomimo strasznego wichru 
Straż ogniowa, dzięki energicznie prze
prowadzonej akcji, wkrótce stłumiła ni
szczycielskie płomienie.

— K radzież pasów  transm isy j
nych. Nocy wczorajszej nieznani zło
czyńcy dostali aię do fabryki odlewów 
p. Józefa Chrzanowskiego (ul. Miła), 
skąd skradli pasy transmisyjne ogólnej 
wartości 6000 mk,

— W ichura. Szalejąca wczoraj wi
chura niemało szkód wyrządziła w mie
ście i okolicy. Zwłaszcza ucierpiały 
znacznie płoty i dachy starych zabu
dowań podmiejskich,

Z posiedzenia Rady
m. Dąbrowy.

Wczoraj o godz. 4 i pół popoł, od
było się posiedzenie Rady miejskiej 
pod przewodnictwem d-ra Adama Pi
wowara.

Na wstępie zebrania sekretarz ma
gistratu p. Lubodziecki odczytał proto- 
kuł z poprzedniego zebrania, który je
dnogłośnie przyjęto. Poczem w myśl 
postanowienia Wydziału aprowizacyj- 
nego c. i k. komendy powiatowej, przy
stąpiono do wyboru jednego przedsta
wiciela z pośród członków Rady i jed
nego od spożywców do tegoż Wydzia
łu, Zz pomocą tajnego głosowania wy

brani zostali pp. Ant. Starkiewicz i Ro
man Bednarski.

Następnie dr. Piwowar odczytał u- 
stawę Związku miast i miasteczek pol
skich, do którego postanowiła przystą- 
nić Dąbrowa. N t wniosek magistratu 
Rada uchwaliła opłatę członkowską u- 
stalić na 975 mk. Ustawa Związku 
(godnie z projektem p. Srokowskiego 
będrie odbita w 50 egzemplarzach i ro 
zesłana radnym.

Dalej prezes Komitetu Ratun
kowego p. Kosiński zgłosił wniosek aby 
magistrat przejął aprowizację miasta 
nieodwołalnie od 1 lutego, gdyż człon
kowie komitetu zrzekli się swych man
datów. ,

Sprawa ta wywołała ożywioną dy
skusję, O itatecm ie wyłonił się kon
kretna wniosek o. Srok wskiego, aby 
pro ić Komitet Ratunkowy o d*lsze 
raopatrywaaia m. Dąbrowy w żywność. 
Wniosek ten został przyjęty bezwzglę
dną większością głosów ( a wnioskiem 
26 gł. przeciw 16, wstrzymało się od 
głosowania 2 radnych)

Sprawę założema domu izolacyjnego 
dla chorich na t\fus referował inż. 
Dębski, Według kosztorysu, opracowa
nego zgodnie z projektem magistratu. 
prtewicLiany jest na założenie tej in
stytucji wydatek w sumie 19000 koron, 
Po wysłuchaniu referatu iaż. Dębskiego 
radni, ze względu na wymogi zdrowo
tności, upoważnili magistrat do poczy
nienia cdpowiednich starań, mających 
na celu założenie domu izolacyjnego, z
tern zastrzeżeniem, że pozycja 19000 
koron wniesiona będzie do budżetu na 
rok bieżący.

Sprawę asenizacji miejskiej postano
wiono po wstępnej dyskusji przekazać 
magistratowi, cslem opracowania kon
kretnego projektu według przezna
czonej na urządzenie asenizacyjne su
mę 56.000 koron.

Budżet szkolny uchwalono w sumie 
242 tys. 228 kor. Następne budżety 
szkolne postanowiono obliczać od 1-go 
stycznia do 30 grudnia każdego roku.

Do Komisji Szacunkowej dla nieru
chomości miejskich powołano radnych : 
Grabińskiego, Ż ikowskiego, Kasprzyka, 
Bednarskiego, Biechońsktego i Stroiń
ski* go. Na zastępców rr.: Ko Walczew
skiego, Wiodarkiewicza, Bąbczyńskiego, 
Babiucba, Stankiewicza i Mouzagena. 
Taksę cmentarną uchwalono zgodnie 
z propozycją magistratu.

Po wyczerpaniu porządku obrad p. 
Mazurek złożył protest przeciw .G a
zecie Polskiej” w imieniu V kurji a r. 
Stroiński przeciw magistratowi w imie
niu wyborców z kurji II b. i III.

Na tam obrady ukończono, wyzna
czając termin następnego zebrania na 
dzień 30 b. m.

W uzupełnieniu sprawozdania z po
przedniego posiedzenia nadmienić na
leży, iż na kursy dla burmistrzów, u- 
riądzane w Warszawie, postanowiono 
wysłać jednego delegata, wyznaczając 
na ten cel 400 mk. Jako kandydat 
zgłosił się dotychczas p. Ryszard Piwo
war. Uchwalono aby wszelkie rachun
ki płacono i przyjmowano w koronach 
po kursie handlowym. Ponieważ z dn. 
1 b. m, poprzednia komisja rewizyjna 
zrzekła się swych mandatów, przeto

drogą tajnego głosowaoia wybrano no
wą komisję, w skład której weszli pp 
Srokowski, Cichoński i Jacbimczyk; o • 
raz zastępcy pp. Czerneda, Bednarski 
i Karnowski.

Z B ediiea.

+  Skup jaj. Niemiecka izba .han
dlowa wydała dodatkowe 'pozwolenia 
I.kowi i Abramowi .Grylakowi na skup 
jaj w miesiącu styczniu,

- f  Form ularze dek laracji dla 
określenia wysokości podatku dochodo
wego i majątkowego na rok 1918, m a
gistrat począł ruzscłać obywatelom mia
sta; *po wypełnieniu, deklaracje te win
ny być zwrócone do magistratu naj
później do dn. 1 lutego. Kto w ciągu 
8 dni nie otrzyma wskazanych formu
larzy deklaracji winien się zgłosić po 
odbiór takowych do magistratu.

+  Z k lubu  obyw atelskiego, Nowo-
obraay zarząd ukonstytuow l się, jak 
następuje: prezes p, L, Rygier, skarb
nik p. Solski, gospodarz p. Walewski, 
sekretarz p. Filo, człon, zarządu p. 
Bykowski. Przeniesienie siedziby klu
bu do śródmieścia jest trudne z powo
du braku odpowiedaich mieszkań.

- f  Tyfus plam isty. Do 5 stycznia 
w bieżącym roku urzędowo zameldo
wano jeden wypadek tyfusu plamistego.

£ krain
□  U niw ersytet Indowy w* W ło

cław ka. Sprawa otwarcia w stolicy 
Kujaw Uniwersytetu ludowego pomyśl
nie posuwa się naprzód. Już obecnie 
ustalono termin rozpoczęcia wykładów 
na dzień 7 stycznia r. b., oraz przyję
to prowizoryczny program.

□  Z Lublina. Prezydent m. Lubli
na otrzymał depeszę, że władze nie
mieckie zgodziły się na zaciągaięcie 
przez miasto pożyczki w wysokości 3 
i pół miljona marek w polskich ban
kach poznańskich.

Or. Władysław Hulanicki
Okulista «

przyjmuje chorych codziennie 
od godz, 9-ej do 1-ej rano.

*

Bezdzietne małżeństwo
przyjm ie J

sierotę-dziewczynkę
w w ieku la t 7 do 12.

pochodzącą z inteligentnej rodziny 
na stałe wychowanie i usynowie
nie. Wiadomość w „Kurjerze**

O G Ł O S Z E N I E
Powołując aię na rozporządzenie p. Główno wodzącego na wschodzie doty
czącego obowiązku zgłaszania chorób zakaźnych Gazeta Urzędowa Nr. 13 
z 17-go maja 1915 rJ i rozporządzenia p. besfa Administracji przy General- 

Gubernatorstwie' warszawskiem I, Mod. 2201 z 17 go sierpnia 1917 r.
przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 
1781 *dejrżane natychmiast,
W rszie zaniechania meldowania, przeciwko osobom obowiązanem do meldo

wania, zastosuje najsurowsze kary.
Sosnowiec 5-gc września 1917 r, S tłf  Powiatu B&cktfttg.
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Ogłoszeni®.
D t Rejestru firmowego Królewsko*Polskiego Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu w c ią g n ię to  wdniu 10 stycznia 1918r. następujące firmy:

Do Działu A, Tom L
ttr, m  M. G  nldfreond Bielo wiano, gm ny  Wojkowice Kościelne, właściciel Mo* 

• te k  G  -łdfreurd, B elow itne gm in. Wojkowice Kościelne.
Nr. 990. Mejer GuU*»ateir, Koziegłowy, właściciel M tjer Guttenatein, Koziegłowy. 
Nr. 991. Herman Gelbfcar Siewierz, właściciel H .im an  G^lbbar Siewierz.
Nr, 992. Franciszek G rzaba Czeladź, właściciel Franciszek Grząba C zeladś.
Nr. 993. Aron G elbard Czeladś, właściciel Aron G elbard Czeladś.

Do Działu A, Tom II.
Nr. 994. Staniaław Gąaior Czeladź właściciel Staniała w Gąsior, Czeladś.
Nr. 995. Jakób G ranek Zawiercie Marazalkoweka 31, właściciel Jakób vel Jankiel 

Granck, Zawiercie M arszałkowska 31.
Nr. 9% . S. Gancweich, Zawiercie Pilicka 1, właściciel Szaja Symcha Gancweich 

Zawiercie Pilicka 1.
Nr, 997. J . Gadziazewaki Sączów, właściciel Juljan Gadzia zowski Sączów.
Nr. 998. Samuel Helberg Zawiercie Pilicka 3. właściciel Sam uel Helberg, Za* 

wierci*, Pilicka 3.
Nr. 999. Sz. Iiaerow iki Zawiercie, Marazałkowaka 24, właściciel Szulim Isaerow- 

•ki Zawiercie M arazałkowaka 24.
Nr. 1000 A. Joakowicz Zawiercie Porębska 47, właściciel Ajzyk Joakowicz Za

wiercie Por* baka 47. •
Nr. 1001 Piekarnia Sz!a">a Jakubowicz Zawiercie Nowr fabryczna 7, właściciel 

Stlatna J*kubowicz, Zawiercie Nawofabryczns 7.
Nr. 1002 B. Jakubowicz Zawiercie Apteczna 19, właściciel Boruch Jakubowicz, 

Zawiercie Apteczna 19.
Nr, 1003 J. Jurburaki Zawiercie H ote  25, właściciel Jankiel Jurburski Zawier

cie H >ża 25,
Nr, 1004 M. Joakowicz Zawiercie; Porąbaka 21, właściciel Moszek Joakowicz 

Zawiercie Porębska 21.
Nr. 1005 N. J. Iiiajewicz Zawiercie Hoża 27, wlaścicstl Nucbim Izrael Iisajewięz, 

ZawserHe H ża 27.
Nr. 1006 A, M. H raz, Ziwiercie Sta ry R vnek 34, właściciel Abratn Mordka 

Hi raz, Zawiercie Stary R fnek  34 Na mocy umowy przedślubnej z 1913 
r. za*»artei między właścicielem firmy Abramcm Mordką H razem i 
żoną jego Ittą ur Szajn, ustanowioną została wyłączność majątku i 
wapttlność dorobku.

Nr, 1007 Fianciscek Jurkiewicz Czeladź, właściciel Franciszek Jurkiewicz, 
C eladź

Nr. 1008 Izra-1 Jakubowicz Czeladź, właściciel Icrael Jakubowicz Czeladź.
Nr. 1009 J. Krusiyńeki, Sosnowiec Wiejska 5, właściciai Józefat Kruszyński, 

Soaoowiec Wtej»ka 5, ,
Nr. 1010 Icek L berman Sosnowiec, Modrzejoweka 26, właściciel Icek L berman 

Sosnowiec Modrzejowaka 26 
Nr. 1011 Wojciech Kaaprzvk Zawiercie Łośnicks 47, właściciel Wojciech Ka«- 

przyk, Zawiercie Łośnicka 47.
Nr. 1012 J. Kowalczyk Grodziec właściciel Jan  Kowalczyk, Grodziec,
Nr. 1013 Cbaim Konigaberg Koziegłowy, właściciel Chaim Kdfaigiberg Koziegłowy. 
Nr, 1014 D. Konigaberg Koziegłowy, właśc ciel Dawid Kóaigiberg Koziegłowy, 
Nr. 1015 Joaek Landon B elowizna pod Ząbkowicami, właściciel Joaek Landon 

Bielowizna pod Ząbkowicami.
Nr. 1016 Albin Ochocki Soanowiec 3 Maja 4, właściciel Albin Ochocki Sosnowiec 

Staroaoanowiecka 42.

Królewsko-Polski Sąd Okręgowy w Sosnowcu.

j Czas uregulować zaległą przedpłatą j
lw ią te k  Harcerstwa Polskiego*

W  dniu  27 s ty czn ia  r b.
w S a l i

ZW ĄZKU ŻELAZNEM
na Pogoni

— odbędzie się

WI ECZÓR
wypełniony silanu 

d rużyn  h a rc - r e k ie b
reńskich 1-a i 9-z. męskich 7-a 

i 10-z.
Na program złoża się .

1.

Chóry mieszane
grom

JKaciejo wieki
sztuka bistor w 3 aktach, osnuta 
na tle powstania Kościuszkowskiego 

Szczegóły w programach. 
Początek punktualnie o g.  6 wlecz. 
UWAGA: W czasie akcji drzwi

od sali będą zamknięte. 5’8

Część dochodu przeznacza się na

internp*»»yoh hg cnis!@«.

m ęc da/ą/ ochocza nr da/e Nż
Sposo&ró 
N/e
Ndz/e

7sn /of

1 Grodź c*
Przedpłatę na „Kurjer Zagłębia", 

oraz ogioazenia przyjmuje p. Jan Gołąb.

Ogłoszenie
Jest

do oddania n o u d z
od 2 k o n i 

(ZARZĄD U M IEJSK IEG O ),

Ti M a « ą  p a d ś o i ó l k i .
Za każdą furę należy dostarczyć odpow iednią

ilość słomy.
O ferty składać należy do 23-go stycznia r. b. 

Sosnowiec, d. 15 stycznia 1918.

MAGISTRAT.

XXXXXXXXXXXXXXX

R. B  R o g u i s k ;
cechowy mistrz * duński,

- SOSNOWIEC, ol. Jsana Nr. ?

W ykonyw a wszelkie robo ty  zduńskie Prze
s taw ian ie  i reparacje  starych pieców , budów* 
now ych, pokojow ucłi, p iekarskich , cukierni 

czych, kuchennych, 
z w łasnych lub pow ierzonych materiałów

'54

XXXXXXXXXXXXXXX

Potrzebni 
zaraz chłopcy do drukarni. Wiado
mość w „Kurjerze”. 52-1 3

Stenografii
polskiej i niem ieckiej w krótkim  czasie wyuczarr 
W iadom ość: „Kurjer*. * 106-3 .

• • • • § • • • § • § •  Wkrótce zjeżdża

|  lEiEURAiui „ do st t '• m m m m m * Na] w ię k sz y Cyrk i) mery kański
Od wtorku 15 do wtorku 22 stycznia 1918 r

Kiio-oazii Ofiara miłosa
vis k vis dworca kolejowego.

T ragedia życiowa w 5 c/. ze znanym z u rody  artystą  G u n t n r  T o l o s e s ’e m  w r °l> głównei. 
U W AG A. Nadmieniamy, i t  w oowyżeeef filmie głów ną ro le o d S w im  bohater obrazu

.NAJUKOCHAŃSZA ż o n a  m a h a r a d ż y
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K I N O - T E A T R

„Zacisze"
W ejlda-od ul. Dęblińskiej.

Od wtorku 15 styczniu i doi oaatępoycb
demonstrowana M d <  wybita* arcydzieło ekranowe te złotej aorji obrazów U O U O I U Z A  p. i :

j m W  0  m  Sensacyjny dramat w 6-cin aktachTerje
Akt 1

wedłng dzieła znanego aatora
HENRYKA IBSENA

W roli głównej występują słynny 
artysta szwedzki Wiktor Sjlatrdm.

Straszno skntki wojny, 2 ,  Niebezpieczna wyprawa po ływnoeć, 8 Spotkanie a nieprzyjaciołom, 
4 Po pięcia latach, o Wielka burza na morzu, 6 . Przebaczenie wrogowi.

UWAf Al Okras powyższy był 
demonstrowany w teatrze 

„Corso* w Warszawie z ol- 
braymiem powodzeniem. 

Zdjęcia do obraza połęcsoaa 
były z wiolkiemi trudno

ściami i  nisb.zpiscześatwom 
podczas barzy na morza, 

to też widz śledzi przebieg 
akcji z najwyższem napię
ciem od poczętkn do kośca.

NAD PROGRAM.

S r  Przyg dy Mi,

Sala dobrze ogrsaaa, dla wy
gody publiczności ustawiona 

kilka 164

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawcą ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJE TA ZAGŁĘBIA* «L Dąbl ńaka Nr, 7. 
Za posw okn um Cenzury Niemieckiej.


